
Yısodpinta me pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
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» Wielkopolanin*. kosztuje na wszy- 
pocztach w Niemczech 

SO fen. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 
lanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 

ego nr. 39 1 w ajencjach za SQ fem. 
» Wielkopolanin“ zapisany jest w cen- 
pocztowym w wykazie głównym 

(Zeltunga-Prelzlisto Ite Abthellung U 
Poln. — W Anustrji: Oester. Zeitungs- 
Preis-Verz. für 1908. 

„Wielkopolanin“ dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
% rycinami pod tyt.: „Qgmisko do- 
mowe* i prowadzi Obronę praw- 
aa dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

» Wielkopolanin“ ma obecnie najwię- 
z wszystkich pism polskich liczbę 

a tów; umieszczane w nim ogłosze- 
2: znajduja jak największe rozprzestrze- 

e, 
Abonenci „Wielkopolanina“ otrzy- 

mują „Pasieke“ za niższą opłatą. 
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„Związek Narodowy*. 
Wczoraj umieściliśmy „oswiad- 

szenie*, zaopatrzone pokaźną liczbą 
podpisów obywateli ze wszystkich sta- 
nów, w którem wyłuszczone są przy- 
szyny, dla których nowa organizacja po- 
wstaje. 

Z oświadczenia tego wynika, że 
ule zwraca sie ono przeciw 
nikomu, a zasady związku są tego 
rodzaju, że każdy Polak, odczuwający 
Potrzebę wspólnej, rozumnej 
pracy obywatelskiej do nie- 
80 przystąpić może. 

Niema w tem oświadczeniu ani pło- 
miennych haseł, ani wielkich zapowie- 
dzi. Jest jedynie rzeczowe przedstawie- 

© naszego wewnętrznego położenia, 
Jest wytknięty dotkliwy brak dojrzałej 
opinji publicznej, której urobienie 
musi się stać najprzedniej- 
szem zadaniem organizacji. 

Chodzi o osłągnięcie po ro zu mie- 
nia zgodnego we wszystkich 
nas obchodzących sprawach, porozumie- 
nia, niestety zakłóconego niejednokrotnie 
przez przygodnych partyzantów politycz- 
nych, działających bezprogramowo ku 
szkodzie ogólnej. ey 

Za porozumienie śród obywateli Po- 
lakéw jest możliwe, o tem jesteśmy prze- 
konani, albowiem zassdnicze różnice w 

erunkach i zapatrywaniach są wprost 
nikłe, i nie z niemożliwej do pogodze- 
nia rozbieżności zasad, lecz głównie z 
osobistych sympatji 1 antypatji, z chwl- 
lowych ambiej, z niewzględności wzglę- 
em siebie, z niedostatecznego poznania 

wzajemnego wynikają. 
wiązek narodowy ma zamiar łago- 

emia na osobistem tle wyrosłych prze- 
elwieństw a w dalszych skutkach wyrów- 
nywania, gdzie są, różnie stanowych. 
go ate! ważnem zadaniem związku 

stwach przekonania i zrozumienia, że 
najwyższą dojrzałością jest przeświad- 
czenie, 12 w społeczeństwie muszą być 
jakieś władze, które w ważnych chwilach 
dają "wskazówki I że oznaką niższo- 
rzędności byłoby swawolne podko- 
pywanie tych przez nas samych wybra- 
nych powag. 

O tem wszystkiem mówić, pisać 1 
pouczać będzie zadaniem naszem i tych 
wszystkich, którzy przystąpią do pracy 
podjętej z dobrą wolą 1 szczerem prze- 
konaniem. 

W końcu podnosimy jeszcze, że 
związek narodowy z rozmysłem wyzbył 
się wszelkich cech partyjności a z przy- 
ciskiem zaznaczył podstawę, na której 
stać będzie — a podstawą tą to szcze- 
re polskie I katolickie prze- 
konania. 

Ta silna a szeroka podstawa umo- 
żliwia każdemu spółpracę, dla tego je- 
steśmy przekonani, że wszyscy, którym 
leży na sercu urobienie opinji jasnej i 
zdrowej, którym chodzi o zrównoważe- 
nie naszych stosunków, którzy pragną 
spory 1 waśni nasze wewnętrzne przez 
wymianę zdań usuwać, którzy wreszcie 
dążą do wyrobienia jak najdoskonalszej 
dojrzałości politycznej, cele związku po- 
pierać będą. 

Ustawy dołączone do oświadczenia 
z uwagą przeczytane, pouczą każdego, 
jak i co czynić wypada, a praktyka oka- 
Że, jaklemi drogami iść trzeba, aby u- 
rzeczywistnić ideał dojrzałej polskiej 
myśli politycznej. 

We wspólnej znajdujemy się nie- 
doli, zatem wspólnie cierpieć, ale też 
spólnie pracować, wspierać się i walczyć 
nam wypada ! 

Nie ulega wątpliwości, że związek 
narodowy napotka na trudności, że może 
znajdzie przeciwników, lecz trudności 
przy silaym zamiarze usunąć można, a 
dobra wola, wszędzie 1 zawsze okazywa- 
na, zdoła z czasem przekonać także prze- 
ciwników. 

Tyle na dzłś. Nlewątpliwie znajdzłe 
się jeszcze sposobność do obszerniejszego 
wyjaśnienia podjętych zadań, na razie 
niechaj powyższe posłuży ku informo- 
waniu naszych czytelników, o których 
nie watpimy, że. przyklasną myśli 
wspólnej pracy dla wspólne. 
go dobra! 
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Z przeméwienia 

prezesa komitetu prowincjalnego, p. szam- 
belana Cegielskiego, wygłoszonego na 
zebraniu delegatów, zamieszczamy nastę- 
pne ustępy : 

Szanowni panowie! Kto sie przy- 
patrywał temu, co się tu działo podczas 
głosowania na naszego kandydata legal 
nego, kto widział, jak wyrywano gwal- 
tem lub podstępem chłopcom I dziewczy- 
nom kartki wyborcze, aby je zastąpić 
kartkami na p Nowickiego, kto czytał 
różne pisma ulotne i odezwy pełne In- 
wektyw na nasze władze wyborcze, ten 
manstał przyjść do przekonanła, że to ju2 

umocnienie w najszerszych war- | nie walka żywłołu polskiego przeciwko 

obcemu, że to jaż nie walka stronnictw 
politycznych, które w każdem cywillzo- 
wanem społeczeństwie mają rację bytu, 
ale że to walka po prostu — z anarchia 
i to z anarchią tem niebezpieczniejszą, 
że nie otwartą 1 pochwytną, ale skrytą 
i podstępną. Wolano, że „wola ludu* 
pogwałcona. Szanowni Panowie, to ha- 
sło zawsze się głosi, ile razy się słuchać 
nie chce. Tyle mówimy o solidarności, 
ale wykonujemy ją zwykle tylko, gd 
ona nam jest wygodną, a przecież soli- 
darność rozpoczyna sie wtedy właściwie, 
gdy jest niewygodną. Jeżeli wszyscy są 
jednego zdania, to się to nie nazywa 
„solidarnością*, lecz „zgodą*, Doplero, 
gdy są różnice przekonań i rozmaite za- 
patrywania, wtedy powinny sie, skoro 
władze wyborcze swoją opinię wydadzą, 
owe różnolite kłerunki zlać w jeden kle- 
runek: wtedy dopiero można mówić o 
„solldarnosei“. 

Rozumlalbym jeszcze pewne szemra- 
nie lub krytyke, gdyby Komitet prowin- 
cjalny wraz z odnośnymi delegatami od- 
rzucił wszystkie listy wyborcze i posta- 
wił innego zupełnie kandydata; rozu- 
miałbym pewne zdziwienie, gdyby Ko- 
mitet nie uwzględnił kandydatów sto- 
jących na pierwszych miejscach 1 od ra- 
zu postanowił kandydaturę kandydata 
z ostatniego miejsca, chociaż przypomti- 
nam, że przed dwoma laty przy uzupeł- 
niających wyborach w Sredzko-Sremskiem 
obalone zostały kandydatury z plerw- 
szych i drugich miejse i że został posłem 
kandydat z trzeciego miejsca, a jednak 
nikt nie wołał, że „wola ludu* pogwal- 
cona. Ale cóż tutaj komitet tak strasz- 
nego zrobił? Gdy przepadł losem pan 
Nowicki, wybrał Komitet p. Sosłńskiego, 
a więc kandydata stojącego na plerwszem 
miejscu w powiatach 1 także robotnika. 

Komitet prowincjalny, mot panowie, 
nie może być marjonetką w ręku wy- 
boroöw. Inaczej nie byłoby potrze- 
ba wogóle naszej organizacji wyborczej, 
albo wtedyby Komitet z władzy decy- 
dującej { rozporządzającej stał się jedy- 
nie instancją publikującą. Ktokolwiek- 
bądź będzie członkiem Komitetu prowin- 
cjalnego, jakikolwiekbądź prąd polityczny 
będzie miał w nim przewagę, to zawsze 
Komitet prowinejalny musi wymagać ła- 
du, porządku i subordynacji, bo inaczej 
cała organizacja, którą sami stworzyliśmy, 
rozpadnie się, a nasza piękna szata soli- 
darności pójdzłe w strzępy i zostanie 
z niej lachman bez znaczenia. ,,Caveant 
consules !“ 
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Ordynacja zabezpieczeniowa Rzeszy 

(Reichsversicherungsordaung). 
VI. 

Księga trzecla. 
Zabezpieczenie na przypadek 

okaleczenia (Uniall- 
versicherung). 

W zabezpieczeniu na przypadek oka- 
leczenia nowa ordynacja Rzeszy zapro- 
wadza stosunkowo najmniej zmian. Głó- 
wne zmiany tyoza się zewnętrznej formy 
ustawy. 

Władomo, że obecnie istnieją cztery 
rodzaje zabezpieczenia na przypadek o- 
kaleczenia, i to: dla robotników prze- 
mysłowych, dla robotników budowla- 
nych, dla robotników rolnych 1 leśnych, 
oraz dla zatrudnionych przy żegludze 
(Seeunfallversicherung) morskiej w por- 
tach krajowych. 

Każde z tych czterech zabezpieczeń 
oplera się na osobnej ustawie. _ 

Z powodu różnorodności stosunków, 
panujących w poszczególnych zabezple- 
czeniach, nie złączył ich rząd wszyst 
kich w jednę ustawę jednolitą, lecz o- 
pracował całe zabezpieczenie od okale- 
czenia w trzech oddziałach kslęgi trze- 
ciej. 

: W plerwszym oddzłale mieszczą się 
rzepisy co do zabezpieczenia robotni- 

ków przemysłowych 1 budowlanych; w 
drugim oddzłale co do zabezpieczania 
robotników rolnych 1 leśnych: w trzecim 
przepisy co do zabezpieczenia robotni- 
ków, zajętych w żegludze. 

Co do zmian materjalnych ustawy 
zabezpieczenia na okaleczenie, to główną 
z nich jest ta, iż zabezpieczenie ma zo- 
stać rozszerzone, na kategorje robotni- 
ków, dziś jeszcze do zabezpieczenia nie 
należących, a mianowicie : na robotników 
ziemnych, kanalizacyjnych i t. p. (Tlef- 
baugewerbe), na dekoratorów, na ludzi, 
zajętych w łaźniach, w przemyśle komu- 
nikacyjnym (dorö2kl, samochody, omni- 
busy 1 t. d.), w ujeżdżalniach i stajniach, 
przy środkach komunikacyjnych niepro- 
cederowych, u spedytorów, na śpichrzach, 
w składach, piwnicach, w pakowaniach 
towarów, o fle chodzi o większe handle 
1t. p. 

Przepisy o obliczaniu rocznego za- 
robku w przemyśle, który stanowi pod- 
stawę do renty, zostały dokładnie opra- 
cowane w §§ 584 do 592. 

Rentę oblicza się podług 
zarobku, jaki okaleczony miał 
nim roku. 

Jako zarobek roczny uważa sie, je- 
żeli okaleczony cały rok przed okalecze- 
niem w przemyśle był zajęty, przeciętny 
zarobek dzienny trzysta raży pomno- 
żony. 

Jeżeli praca tak jest urządzona, iż 
dni roboczych w roku jest więcej niż 
trzysta, natenczas mnoży się przeciętny 
zarobek dzłenny istotną liczbą dni prze- 
pracowanych przez okaleczonego. Jeżeli 
okaleczony nie był przed okaleczeniem 
jeszcze cały rok zajęty w swojej robocie, 
natenczas roczny jego zarobek w ten 
sposób się oblicza, że podług liczby 
przepracowanych istotnie dni obrachuje 
się przeciętny jego zarobek za czas, w 
którym pracował. Do tego doliczy się 
za czas do uzupełnienia roku przeciętny 
zarobek podług zarobku równych okale- 
czonemu robotników w tym samym lub 
podobnym przemyśle. Jeżeli w ten spo- 

rocznego 
w ostat- 

sób przeciętnego zarobku obliczyć nie 
można, natenczas podług tego, ile zaro- 
bił, oraz ile dnl w roku w jego prze- 
myśle zwykle pracują, ustanawia się dla 
niego przeciętny zarobek dzienny. Je- 
żeli liczba dał roboty w tym przemyśle 
jest tak małą, iż zajęci w nim robotnicy 



„wej dla chorych, natenczas 

WIELKOPOLANIN 
jeszcze Inne roboty wykonują, natenczas 
do tegoż zarobku należy doliczyć za ka- 
żdy dzień, brakujący do trzystu, ustano- 
wiony przez władzę miejscowy zarobek 
dzienny. 

Jeżeli zarobek roczny nie przenosi 
300 razy wziętego miejscowego zarobku 
dziennego, w takim razie tenże zarobek 
miejscowy, 300 razy wzięty, stanowi 
podstawę do obliczenła renty. 

Dokładniej także opracowane są prze- 
plisy co do t. zw. dopłat pieniężnych 
dla chorych z powodu okaleczenia. O 
ile dotyczą czekania na rentę, mieszczą 
się one w $$ 593 do 598. 

Jeżeli okaleczony jest zabezpieczony 
na chorobę na mocy ordynacji Rzeszy 
zabezpieczenia, albo w kasie knapszafto- 

należy mu 
najmniej dawać tyle, ile kasy chorych 
w regule chorym dają. Przytem wynosi 
wsparcie pieniężne dla chorych, poczaw- 
szy od piątego tygodnia po okaleczenia 
do końca trzynastego tygodnia najmniej 
dwie trzecie podstawowego wsparcia -w 
kasach chorych. 

Tego nie wypłacą takiemu, który 
został okaleczonym przy  popełnianiu 
zbrodni. 

_ To samo tyczy sie także wsparcia 
dla domowników okaleczonego. 

Jeżeli okaleczony z innego jeszcze 
zabezpieczenia dostaje wsparcie na cho- 
robę, natenczas można mu wsparole z 
zabezpieczenia państwowego zmniejszyć. 
Co kasa knapszaftowa daje ponad obo. 
wiązkowe wsparcie, to w razłe potrzeby 
wspierania go dłużej, niż 13 tygodni 
musi dać spółka zawodowa lub przedsię- 
biorca. 

Już dotąd było zabezpieczenie urzą- 
dzone tak, iż lżej okaleczonym przyzna- 
wano t. zw. „krótką rentę", to jest ren- 
tę na pewien ściśle określony czas. Ze 
strony robotników dopominano słę znie- 
słenia tego rodzaju rent. 

Nowa ordynacja Rzeszy tego nie 
czyni i w $$ 582 1 583 przepisuje w tej 
sprawie co następuje: 

„Renty dla okaleczonych, wynoszące 
jednę płątą lub mniej pełnej renty, mo. 
gą być ograniczone na pewien okres cza- 
su, który odmierzyć należy podług przy 
puszczenła, jak długo mniejwięcej skutki 
okaleczenia mogą się dawać we znaki. 
Ograniczenia na czas nie można zacze- 
pić. Ustaje ono samo z siebie, jeżeli w 
procesie o rentę sąd przyzna rentę wyż- 
szą, aniżeli jedną plate.“ __ 

Jeżeli okaleczony, pobierający „kró- 
tką rentę*, czuje, że gdy czas pobierania 
owej renty dla niego sie skończył, jego 
zdolność zarobkowania jest jeszcze mniej. 
szą, aniżeli była przed okaleczeniem, na- 
tenczas powinien podać wnlosek o usta- 
nowienie nowej renty. 

To samo tyczy się także wszystkich, 
dla których naprzód wyznaczono renty 
różne na pewien bliżej określony czas. 
W takich przypadkach okaleczony może 
żądać renty tylko za czas po podaniu 
odnośnego wniosku. 

Z tych przepisów wynika, że ordy- 
nacja zabezpieczeniowa przypuszcza, iż 
przy lżejszych okaleczeniach (np. kawał. 
ka palca u ręki lub nogi) zabezpieczony 
zwolna tak się do tego stanu przyzwy- 
czai, iż okaleczenia tego nie będzie wcale 
uczuwał, albo przynajmniej, iż nie będzie 
mu ono w niczem przy robocie przeszka- 
dzało. 

Wszystko to odnosi się jednakże 
tylko do rent, nie przekraczających jed- 
nej piątej pełnych rent. 

Nowa ordynacja zamierza zrównać 
w zabezpieczeniu dla okaleczonych ro- 
botników zagranicznych z krajowymi. 
Dla robotników zagranicznych przewidu- 
je $ 634, że spółka zawodowa (Berufs- 

| Walka o imię. 
Powieść 

Piotra Zacconne. 

(Ciąg dalszy.) 

' — Jest to dla mnie bardzo miłe 
wspomnienie z przeszłości, i dzisłaj za- 
chęcona niem (gdyż zarazem przywodzi 
mi ono na pamięć twe czułe i dobre 
serce), przybywam w nadziei, że nie od- 
rzucisz pan mojej prośby... 

— Nie powątpłewaj o tem, moje 
drogie dziecię, i jeżeli tylko będzie w 
mej mocy uspokoić cię, przyczynić sie 
w ezemkolwiek do owego szczęścia... 

— Od pana wszystko zależy! 
— O eóż to chodzi ? 
— Najpiękniejsze lata mego życia 

„spędziłam w klasztorze. 

genossenschaft) może zamiast renty wy- 
płacić okaleczonemu pewien kapitał. 

(Qigg dalszy nastąpi.) 
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Wystawa przemysłu i rolnictwa 
w Żółkwi. 

Z Inicjatywy Towarzystwa Pomocy 
przemysłowej w Żółkwi, urządzoną zo- 
stanie w roku bieżącym w czasie od 3 
do 18 września wystawa przemysłu 1 rol- 
nictwa obejmująca powiety: Rawa ruska, 
Sokal i Żółkiew i przyległą do tych po- 
wistöw część kraju. 

Wystawa znajdzie pomieszczenie w 
budynku „Sokoła*, stanowić będzie głó- 
wny pawilon i miejsce zbiorowe dla o- 
kazów przemysłowych wystawy. 

Teren położony w sasledztwie „So- 
koła", wynoszący 4000 metrów powierz- 
chni, przeznaczony został na pawilony 
własne wystawców i na dział rolniczy. 

Wydział Towarzystwa Pomocy prze- 
mysłowej w Zölkwi czyni energiczne i 
skrzętne przygotowania do wystawy 1 
uchwalił zaprosić do prezydjum komite- 
tu pp.: Stefana Danin Kozickiego, wła: 
ściciela dóbr, dr, Włodzimierza Mactul- 
skiego, adwokata krajowego 1 zastępcę 
burmistrza, Juljana Neuburga, dyrektora 
tartaku, a rę miejscowego Towarzy- 
stwa Pomócy przemysłowej, Stanisława 
Snieżka, właściciela dóbr 1 prezesa od- 
działu Towarzystwa gospodarczego 1 po- 
sla Tadeusza Starzeńskiego, właściciela 
dóbr. a 

Wystawa przemysłowa w Żółkwi na- 
stręczy więc sposobność nie tylko miesz- 
kańcom okręgu — ale niewątpliwie licz- 
nym przyjezdnym z stolicy 1 dalszych 
stron kraju naocznego przekonania się o 
postępie uprzemysłowienia kraju, da mo: 
żność zaznajomienia się z przemysłem 1 
roloictwem uprawianych 1 istniejących w 
tych trzech powłatach, ale ponadto jako 
jedyna w roku bieżącym w poważniej- 
szych ramach urządzona wystawa prze- 
mysłowców naszych i ściągnąć jak naj- 
większą ilość wystawców. 

Wobec korzystnego połączenia kole- 
jowego, jakie z dniem 1 maja roku ble- 
2gcego otrzyma Żółkiew, 1 wobec tego 
1% miasto to dało przez znakomicie zor- 
ganizowany obchód Żółkiewskiego do- 
wód swej prawdziwie staropolskiej go- 
śclnności, nie ulega wątpliwości, iż na- 
dzieje inicjatorów wystawy pokładane w 
jej wynik, nie zawloda, I że wystawa 
żółkiewska przy poparciu społeczeństwa 
i sfer przemysłowych 1 rękodzielniczych 
spełni swoje zadanie. 

Zigłoszenła udzłału w wystawie przyj- 
muje i bliższych informacji udziela za- 
łożone przy Towarzystwie Pomocy prze- 
mysłowej biuro wystawy, na którego 
czele stanął sekretarz Pomocy przemysło- 
wej rewident skarbowy p. Józef Halka. 

ZE IN A em 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin 28 kwietnia. (Z 

sejmu). Obradowano w dalszym ciągu nad 
etatem ministerstwa kultn. Poruszono 
sprawę wspólnego wychowania chłopców I 
dziewcząt, przy rozdziale tym przemówił 
poseł nasz X. Styczyński. Szanowny 
mówca rozwiódł się obszerniej nad spra: 
wą tą. Stanowisko Koła jest zasadniczo 
przeciwne wspólnemu wychowanłu chłop- 
ców 1 dzłewcząt w wyższych zakładach 
naukowych, najwyżej zgodzićby się mo- 
gło na wspólne wychowanie dzieci ponl- 
żej lat dwunastu. Stosunki odnośne w 
Ameryce, Szwecji i Holandji nie przed- 
stawiają się wcale tak różowo, jak to 
zwolennicy wspólnego wychowania gło- 
szą. Doświadczenie nabyte nie przema- 
wia za wspólnem wychowaniem. Wyni- 

— Jakto, chcesz powrócić do Bil- 
bao?.. 

— Jest to mojem najgorętszem życze - 
niem. 

Bankier zmarszczył brwi. 
— 062 to znaczy?!.. — rzekł 

— zaledwie przybyłeś do Paryża, a już 
myślisz o wyjeździe... chcesz znów sig 
zamknąć w murach klasztornych ?.. Mer- 
cedes, pozwól, że jako opiekun, uczynię 
ci uwagę... takie postanowienie nie przy- 
stol ani twej piękności, ani też majątko- 
wi, którym kiedyś będziesz rozporza- 
dzała... 

— Mniejsza o to! 
_ — Ja miałem względem ciebie Inne 

zamiary, rozsądniejsze, odpowiedniejsze 
twemu społecznemu stanowisku. Jesteś 
piękną moje dzłecię, i jesteś bogatą |... 
serce twoje może uczynić wkrótce wy- 
bór, który cię uszczęśliwi. 

— Nie chcę iść za mąż. 

ków wspólnego wychowania zaprowadzo- 
nego w południowych państwach  nie- 
mieckich, mianowicie w Badenji należy 
odczekać. Nawet na wyjątkowe dopuszcze- 
nie wspólnego wychowania u doroślejszej 
młodzieży zgodzić sie nie można, dla 
tego, że tu trudno bardzo właściwą o- 
znaczyć granicę, Dzisiaj ukończono 
obrady o wyższych szkołach. Przema- 
wiall jeszcze poseł Felisch (konserw.) 
żądał zabezpieczenia na starość nauczy- 
cieli zatrodnionych przy prywatnych za- 
kładach. Żądanie to poparł ks. dr. Kauf- 
mann (centr.), wynosząc zalety szkół 
prywatnych. — Następnie obradowano 
nad rozdziałem „sztuki 1 umiejętności”. 
Omawlano berlinskie muzea, sprawę za- 
kupu biustu Flory. Jutro o 11 dalsze 
obrady. 

— Berlin 28 kwłetnia. (Z izby pa- 
nów) W izbie panów wyjaśniał kan- 
clerz rzeszy warunki, pod jaklemi rząd 
przylmie zmiany dokonane przez izbę 
w reformie wyborczej. Rząd zgadza się 
na zmiany proponowane przez p. barona 
Schosłemera. Według propozycji Schos- 
lemera ma nastąpić podzłał na trzy czę: 
ści w obrębie gmin liczących 10,000 
mieszkańców. W gminach od 10 do 30 
tysięcy mieszkańców mają być utworzo- 
ne dwa trójdzielne ckręgi, w gminach 
większych ma się tworzyć dalszy trój. 
dzielczy „okręg na każde 20,000 miesz- 
kańców. 

Rosja. „Birżowyja Wiedomosti* 
donoszą, że pomiędzy 11 punktami, zło- 
Zonymi przez rząd rosyjski rządowi 
perskiemu, jako warunki opuszczenia 
Persji przez wojska rosyjskie, jest punkt, 
żądający sprzedaży Rosjanom koleł z Asto 
ry do Ardebilu. Posiadanie przez Ro- 
sjan tej kolei zapewniłoby wpływy ro- 
syjskie w Persji. 

Turcja. Z powodu zwołania zgro- 
madzenia narodowego na Krecie, Porta 
zawiadomiła mocarstwa, opiekujące się 
Kretą, że przysięgę posłów  kreteńskich 
na wierność królowi greckiemu uważać 
będzie za ciężkie uchybienie prawom 
zwierzchniczym Turcji. 

— Konstantynopol. Linja kolejo- 
wa pomiędzy Mitrowicg a Iskibem jest 
przerwana w dwóch miejscach 1 znajdu- 
je się w rękach powstańców albsńskich. 
Mitrowica jest zupełnie odciętą od armji. 

— Saloniki. Szefket - Turgut pasza 
na czele 25 bataljonów piechoty i ple- 
clu baterji wyruszył do Ajtszak. Turkus 
pasza na czele silnego oddziału poma- 
szerował do Elisjan. 

— Saloniki. W kołach urzędowych 
mówią, że Turey pobili Albańczyków pod 
Simlą. Albańczycy stracili tam 400 lu- 
dzi, Turcy zaś 40:tu zabitych 150 tu ran- 
nych. Powstańcy napadli na arsenał w 
Tipeku. 

Subhasty w maju. 

Dnła 4 na sądzie w Łobżenicy o 
godzinie 10 gościniec zapisany Giinter- 
gost nr. 76, gościnnego Hermanna i Hul- 
dy z domu Winter, I voto Reetz, Ree- 
tzów w obszarze 0,48,50 ha., z czystym 
dochodem 1,47 tal., oszacowany do poda- 
tku budowlanego na 210 mk. doch. 

Dnia 4 na sądzie w Kcyni o godzi- 
nie 10 rola i łąka zapisane Bergheim 
nr. 97, gospodarza Gustawa i Rozalji z 
domu Hinz, Demuth'ów z Polichnowskich 
Hubów w obszarze 5,06,10 ha., z czys- 
tym dochodem 11,30 tal. 

Dnia 4 na sądzie w Łabłszynie o 
godzinie 10 domostwo zapisane Łabiszyn 
ur. 137, niezamężnej Józefy Szymańskiej, 
w obszarze 1,60,90 ha., z czystym do- 
chodem 2,29 tal., oszacowane do podatku 
budowlanego na 204 mk. 

Dnia 6 na sądzie w Poznaniu o go- 
dzinie 9 obsada zapisana Kromplewo nr. 

— (o za szaleństwo ! Bardzo 
wiele panien tak samo mówi, dopóki le- 
piej nie pozna świata. Zaufaj mi.. nie 
wyrzekaj się go jeszcze, nie ulegaj pler- 
wszemu popedowi gniewu, odłóż na rok 
jeden ostateczne postanowienie, a wów- 
czas zdziwi cię niepomiernie zmienność 
twych zamiarów. 

— O! to nigdy nie nastąpi — od- 
parło dziewczę — a przytem mam inny 
jeszcze powód. 

— Jaki ? 
— Nie śmiem. 
— Czy się mnie obawiasz ? 
— Nie... lecz gdybyś pan wiedział .. 
Bankier spojrzał uważniej na Mer- 

cedes i został uderzony dziwnym wyra- 
zem jej twarzy. 

— Mów, moje dziecię, mów! — 
rzekł do niej głosem isgodnym, prawie 
ojoowskim, nie wahaj sig... odsłoń 
przedemną całą swoją duszę. Ukrywasz 

1, robotnika Jana 1 Agnieszki z domu 
Ratajczak, Szkleldöw w obszarze 0,00,9 
ha., do podatku nieoszacowana dotąd. 

Dnia 6 na sądzie w Krotoszynie 
godzinie 10 posiadłość Szczęsnego i Ka- 
tarzyny z domu Formanek, Ras zapisane — 
Swinkowo 44 

a) nr. 70, rola w obszarze 0,58,50 ha., 
z czystym dochodem 2,29 tal., % 

b) nr. 72, osada w obszarze 0,79,10 ia 
ha, 2,93 tal. oszacowana do podatku 2 
budowlanego na 86 mk., a 

©) nr. 93, osada w obszarze 1,34,40 
ha., z czystym dochodem 5,12 tal., oszac. 
do podatku budowlanego na 45 mk. | 

Dnia 6 na sądzie w Nakle o godzi 
nie 10 posładłość Klemensa i Cecyljł z 
domu Drahelm, Grubich'ów zapisane 24 

a) Briickenkopf nr. 39, obsada w 
obszarze 1,42,40 ha., z czystym docho- 
dem 1,30 tal., oszacowana do podatku 
budowlanego na 90 mk., 

b) Briickenkopf nr. 276, rola w ob- 
szarze 2,58,51 ha., z czyst. doch. 4,06 tal., 

c) Nakło nr. 664, rola w obszarze — 
1,04,90 ha., z czyst. doch. 0,60 tal. 

Dnia 7 w Feuerstein na miejscu nr. — 
75, przez sąd okręgowy z Leszna o go- — 
dzinie 10,45 posładłość mistrza brukar- 
skiego Hermanna Luge zapisana Feuer- — 
stein a 

a) nr. 75, obsada w obszarze 0,45,70 
ha., z czystym dochodem 2,10 tal., osza- 
cowana do podatku budowlanego na 120 | 
mk. dochodu, 4 

b) ur. 93, rola w obszarze 1,53,20 7 
ha., z czystym dochodem 5,26 tal., 

c) nr. 113, las w obszarze 0,74,50 
ha., z czystym dochodem 0,58 tal., 

d) nr. 145, rola w obszarze 4,82,64 
ha, z czystym dochodem 26,55 tal. VA 

Dała 7 na sądzie w Wronkach © M 
godzinie 9 posiadłość gospodarza Fran- © 
ciszka Kaczmarka zapisana Waldheim 

a) nr. 5, las i rola w obsz. 9,92,03 — 
ha., z czystym dochodem 2,84 tal., p. 

b) nr. 28, obsada w obszarze 6,91,90 a 
ha., z czystym dochodem 2,02 tal., osza* — 
cowana do podatku budowlanego na 60 — 
mk. dochodu, | a 

c) nr. 98, pastwisko 1 łąka w obsza — 
rze 2,93,80 ha., z czystym doch. 4,25 tal. » 

Dnia 7 na sądzie w Bydgoszczy © 
godzinie 11 obsada zapisana Jagerhof — 
nr. 91, nauczyciela Tilona i Idy Berty — 
z domu Basche, Neutzel z Małych wód > 
w obszarze 1,51,80 ha., oszacowana de Ą 
podatku dochodowego na 32,49 mk. i pe- — 
datku budowlanego na 812 mk. doch. 
AAAI RIT ET TALLER LETTER 

Repertuar Teatru Poiskiege — 
w Poznaniu. % 

— W piątek, dnia 29 kwietnia „Burza — 
w szklance wody*. Komedja w 1 akcie s — 
francuskiego. „Flet zaczarowany*, bales w 

1 akcie. „Piosenki tyrolskie'*, operetka w 
1 akcie. ,,Taniec Toreadorów i Andałaski". © 
Ceny operowe. Abonament ważny. ¥ 

— W sobote, dnia 30 kwietnia benefis — 
p. W. Ruszczyca. Komedja w 3 aktach > 
„Złodziej z zamiłowania”. Ceny dramatu. — 
Abonament uchylony. p 

— W niedzielę, dnia 1 maja po południa — 
„Wale miłości*, operetka w 3 akt. Ziehre- 
ra. Ceny dramatu. y 

— W niedzielę wieczorem „Burza w suklan- x 

ce wody'* — „Filet zaczarowany‘. — „Pie- u 
senki tyrolskie*. — Taniec Toreadoréw i 
Andałaski. Oeny op. Abon. ważny. 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 29 kwietnia 1910 

Uczmy dzieci czytać | 
i pisać po polsku! 

* Teatr Polski w Poznaniu. Benefls 
pp. Faliszewskich zgromadził w środę 

En, 

i 

coś, masz jakąś tajemnicę 1 nie śmiesz 
mi jej powiedzieć, czy tak ? 4 

— Tak! tak! — wyszeptała Merce- 
ess, głęboko wzruszona. j 

— Może już twe serce uczyniło wy- 
bór, o jakim mówiłem przed chwilą ? 

— Mój Boże! 4 
— Mów bez obawy... Przyrzeklem 

zastępować ci ojea i użyję wszelkich 
sposobów, ażeby cl zapewnić szczęście. 

Przy tych słowach, bankier śoiskał 
dłonie dziewczęcia, pragnąc objawami 
czułości skłonić ją do wyznań. j 

Nagle ua twarzy jego odmalowałe 
się zdumienie. j 

I pan da Sylva utkwił wzrok 
mienny w rączce, która dräala w jege 
dionlach, 

Mercedes, na jednem palen miała 

pierścionek dziwnego kształtu. 
Na widok tego pierścionka, bankier: 

wstrząsnął się cały. 

s



W'"LKOPOLA"'N 
_ do teatru naszego tak liczną publiczność, iż 
widownia zapełnioną była er do ostat- 
niego wś zp Program był następujący. 
Nasamprzód odegrano bardzo zręcznie 
dowcipnie napisaną jednoaktéwke „Bu- 

rza w szklance wody*, w której odzna- 
czyli się wyborną grą pani Bogusiń- 
ska i p. Boroński. Następnie od- 
tańczono balet w 1 akcie „Flet zaczaro- | 
wany", do którego muzykę napisał mło: 
dy kompozytor p. Bernard Czechowski. 
Balet ogólnie się podobał, a mazyka p. 
Czechowskiego illustrowała go wybornie. 
Naturalnie, iż beneflsanci w pierwszym 
rzędzie zbierali huczne oklaski, tak, iż 

pewien ustęp baletu powtórnie odtań- 
czyć musieli. Operetka Koschata „Płosn- 

kl tyrolskie*, należy do tych operetek, 
które zawsze mile są widziane. Odzna. 
czą się prawdziwym a nienacigganym 
humorem { piękną muzykę 1 ma numera, 
jak n. p. pieśń o Hoferze, o prawdziwie 
artystycznej wartości. Wszyscy wystę- 
Pujacy w niej artyści odegrali 1 odśpie- 
wall role swe znamienicie, jako to dyre- 
ktor Lelewicz, który w roli kompo- 
Zytora był niezrównanym, oraz pp. Mi. 
łosza 1 Kopczyński i p. Krajewska. Tan- 
cami hiszpańskiemi toreadorów zakoń: 
czono przedstawienie, w których benefi- 
sanel w pięknych kostjumach wykazali 
nadzwyczajne swe zdolności choreografi- 
czne. Publiczność przyjmowała benefl- 
santów ciągłemi oklaskami, wręczono im 
wiele kwiatów, oraz upominków, a gdy 
zasłona poraz ostatni zapadła, raz jeszcze 
hucznemi oklaskami wywołano ich, co 
świadczy dowodnie, jaką się cieszą pań- 
stwo Faliszewscy sympatją wśród bywal- 
ców teatralnych. 

* Tow. Rolnicze Poznańsko - Sza- 
motulskie obchodzi w dniu 1 czerwca 
w roku bieżącym 50 letni jubile- 
usz swego istnienia. Uroczy- 
stość rozpocznie się o godz. 11 tej przed 
poł. mszą św. w kościele św. Marcina. 
Następnie o 12 w południe Walne ze- 
branie jubileuszowe na starej sali Baza- 

ru. Zebranie zagal prezes, następnie 
wygłoszą referaty pp. dr. W. Swinarski, 
Leon Plucłński 1 K. Brownsford. — O 
godz. 5 wspólny obiad. 

.* Doniesienie. Dziś dnia 29 kwie- 
rano pomiędzy godziną 7 a 8 odebrali. 

śmy z Jasnej Góry wiadomość, która 
brant: „Towarzystwo „Pielgrzym* pod 

Wezwaniem Boga Rodzłcy w Poznaniu". 
oronacja cudownego obrazu Matki Naj- 

Świętszej odbędzie się w dzień Trójcy 
Przenajświętszej. — X. Alfons Jędzeje- 
wskl. Jasna (Góra. — A więc mamy 
wszelką pewność, iż ta wielka uroczys- 
tość nowej koronacji éwigtokradzko o- 
kradzfonego obrazu Najświętszej Panien- 
ki na Jasnej Górze, odbędzie się 22 ma- 
a. Pielgrzymka zatem wyjedzie z Po- 
znanla 18 a powróci 24 maja. Wszyst- 
kich tych, którzy chcą udział brać i na- 

_. 8zej opiece sig powierzyć prosimy o nie- 
zwłoczne zgłoszenie się pod adres „Piel- 
grzym* Posen. Ustnej informacji udzie- 

_ lamy w biurze Towarzystwa Poznań — 
_ Chwaliszewo 38 1 39 I. Ponieważ dy- 

rekcji kolejowej dni kilka naprzód znać 
dać musimy ile osób jedzie, aby odpo- 
wiednią ilość wagonów dostarczyć, prze- 
to prosimy z zgłoszeniami sie nie ocłą: 
gać. — Cześć Marji. — Zarząd Towa- 
rzystwa „Plelgrzym“ pod wezwaniem 
Boga Rodzicy w Poznaniu. 

* Prośba. Wdowa z dwojgiem dzieci, 
oddawna niezdolna do pracy, zwraca się do 
miłosierdzia publicznego z prośbą o wspar- 
tle. Składki przyjmuje nasza ekspedycja, 
alica Posadowski'ego nr. 39. . Bóg zapłaci. 

* Biuro „Straży* znajduje się przy ulicy 
’ Rycerskiej 12 na wysokim parterze. Biuro 

_ jest otwarte od godz. 12—2 w południe i 
od 5 i pół do 6 i pół wieczorem. Telefon 
nr. 1640. Dr. F. Schroeder, 

ul. Rycerska 12. 
_™ Składka, Na subwencjonowanie opery 
naszej złożył w Banku naszym X. N. N. 
mk. 100,—, z czego niniejszem kwitujemy. 

Bank Związku Spółek Zarobk. 

* Poznań. Biura prezydjam policji i 
urzędu meldunkowego mieszkańców otwarte 
będą od 1 maja rb. o g. 8 rano do 3 po 
południu. Biura policji kryminalnej otwarte 

_ będą nadal jak dotychczas, tj. od 8 do 12 
p lod 3 do 6. 

* Morderstwo. Wczorajszej nocy zaż- 
ei nożem niejakiś Paweł Knoll, z uliey 

Wenecjańskiej, własną żonę, prostytutkę J6- 
4 zefę Knoll z domu Michalowska. Poprzedziła 
_ temu kłótnia. Zwłoki wzięto do miejskiego 

lazaretu, a Knolla aresztowano. 

.. (* Zwłęki nieznanej dziewczyny wyło- 
_ Wiono z Warty pomiędzy Dębiną a „Par- 

, kiem Wiktorji«. Sądząc z ubrania jest to 
p. ene 18 do 20-letnia jakaś słu- 
3 a. 

* Jerzyce. Filja Stow. personału żeńsk. , 
w handlu i przemyśle na św. Lazarzu zwie- 
dza w niedzielę wspólnie ratusz. Punkt 
zborny o g. 3 po poł. przed ratuszem. 

+S. p. Helena Sienkiewiczówna. 
siostra Henryka Sienkiewicza, zmarła w tych 
dniach w Warszawie. 

* Zegrożona ziemia polska. „Pos. 
Tagebl.* ogłasza w  inseratach, że są w 
Księstwie dwa majątki, każdy ok. 1200 
mórg obszaru, z polskich rąk tanio do 
nabycia. Pospiech konieczny, gdyż nota- 
rjalna oferta sprzedaży jest tylko na cztery 
tygodnie. Zgłoszenia pod V. K. 3682 do 
eksd. „Tgbl.“ — (Może się znajdą Polacy, 
którzy pieczeń tę wydrą Niemcom z przed 
nosa? Red. Wkpl). 

* Przesyłki pocztowe, załatwiane do- 
tychczas przez urząd pocztowy na Chwali- 
szewie (Poznań O. 2), uskuteczniać będzie 
od 1 maja rb. urząd na głównej poczcie 
przy ul. Fryderykowskiej (Posen O. 1). 
Wszelkie zatem przesyłki przeznaczone na 
Chwaliszewo, wyspę tumską, Śródkę i Zagó- 
rze, wogóle na ulice w obrębie poczty chwa- 
liszewskiej, adresować należy odtąd Poznań 
O. 1. (Posen O. 1): 

* Nierozsadna matka. W Dolsku 
Żona pobierającego rentę B. powiła dziecko, 
które u jednej rączki miało sześć palcy. Ma- ! 
tka zażądała od lekarza, aby na drodze ope- 
racji uciął dziecku szósty palec, ale lekarz 
oświadczył, że dziecko tego by nie przetrzy- | 
mało, bo jest za słabe. Wobec tego matka 
zabrała się do operacji sama, odciąwszy 
dziecku szósty palec nożyczkami. 

* Dziwne samobójstwo. Właściciel 
Nitschke z Gręblewa pod Grodziskiem jechał 
wozem do Kąkolewa. Gdy wieczorem wrö- 
cił do domu znaleziono go w podwórzu u- 
wiązanego obok powózki, leżącego na ziemi. 
Stwierdzono, Że N. popełnił samobójstwo, 
uwiązał sobie lejce u szyi, zsiadł z wozu i 
kazał się koniom wlec po ziemi. Tym spo- 
sobem poniósł śmierć przez uduszenie. 

* Grom uderzył w kościół, W Me- 
klemburgu podczas silnej burzy uderzył 
grom w kościół i spalił go doszczętnie 

* Pożar szkoły. W Borzykowie po- 
wstet w szkole podczas lekcji ogień. Dzieci 
opuściły lokal bez żadnego wypadku. Szkoła 
spaliła się doszczętnie. 

* Skarb w żołądku rekina. Rybacy 
w Bosforze wyłowili rekina, w którego 20- 
łądku znaleziono skórzaną torbę z mnóstwem 
monet złotych, kartami wizytowemi i stę- 
plem Izzeta baszy, marszałka dworu b. suł- 
tana Abdul Hamida. 

_ * Oströw. Pan Nowak, tutejszy puszkarz 
wynalazł fuzją, która nigdy prędzej nie wy- 
strzeli dopóki się nie przyłoży jej do ramie- 
nia. Fuzja ta może być nabitą i mimo rzu- 
cania nią, nie puści strzału. Polega to na 
sprężenie, która w drzewie jest ukrytą. Do- 

skonaly. to wynalazek i mniej będzie wy- 
padków z bronią. 

* Napad bandycki na księdza. W 
Retkini, pod Łodzią, na plebanię księdza 
Pawła Załuskiego przyszło dwóch Persów, 
Hakama i Berda, którzy przynieśli woreczek 
półimperjałów złotych do wymiany. W pier- 
wszej chwili ksiądz wyjął z szuflady biurka 
100 rubli w celu wymiany na złoto, lecz 
wiedziony przeczuciem, że sq to jacyś po- 
dejrzani goście, wyszedł na chwilę do ku- 
chni i polecił zaalarmować strażników. Po- 
wróciwszy do pokoju, w którym oczekiwali 
przybysze, ksiądz oświadczył, że rozmyślił 
się i nie chce wymiany. Wówczas jeden z 
Persów rzucił się na księdza i począł go 
dusić za gardło, drugi zaś zabierał się do 
otworzenia szuflady z pieniędzmi. W tym 
jednak czasie nadbiegli zaalarmowani straż- 
nicy i obu napastników ujęli, przyczem Ha- 
kama został dotkliwie poturbowany, gdyż 
stawiał opór przy aresztowaniu. W wore- 
czku, który przynieśli z sobą Persowie, znaj- 
dcwaly sig same blaszki a tylko jedną mo- 
netę włożyli na pokaz. 

* Śniegi w Ameryce. W Ameryce 
Północnej w stanach Alabama, Georgia i 
Florida spadły wielkie zaspy Śnieżne i zni- 
szczyły plantacje bawełny. W Nowej Fonnd- 
landji panują trzaskające mrozy. Straty 
powstałe skutkiem zimna obliczają na 160 
miljonów mk. 

.* Samosąd w Ameryce. Górnicy w 
Arvella w stanie Pensylwania wykonali ohy- 
dny samosąd na niejakimS Rabishu, które- 
go podejrzywano o handlowanie białymi. 
Wpadli oni do domu jego i zawlokli go na 
drugi koniec miasta, gdzie go pobili, wsa- 
dzili mu koronę cierniową na głowę i przy- 
bili do krzyża. Górnicy wyprawili orgię 
na okół krzyża, tańczyli i pili, rozkoszując 
sie cierpieniami swej ofiary, Rabish zmarł 
po kilku minutach. Czterech uczestników 
strasznego * „krzyżowania*  przyaresztowała 
policja, stoczywszy z rozbestwionymi górni- 
kami prawdziwą bitwę. 

* Pożar miasta w Ameryce. W mie- 
ście Lake-Charles w stanie Louisiana (Stany 
Zjednoczone pdin. Ameryki) ' wybuchł 

greäuy pożar, który strawił kilkaset budo- 
wli, między temi ratusz, kościół katolicki i 

klasztor. Pożar wybuchł w teatrze. Około 
5000 Iudzi jest bez dachu. Szkody wynoszą 

przeszło 20 milj. mk. 
* Kalendarz. Sobota 30 kwietnia: Ka- 

tarzyny i Marjana. Wschód słońca o godzinie 
4 minut 35, zachód o godzinie 7 minat 21. 
POSEN OE RET EPEAT TROP OAR RE TP 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 27 kwietnia 1910. 

Zapowiedzie: 
Szafner spedyt. Karól Stiller z Augusty- 

ną Riedel. Kościelny Józef Dolatowski z 
Ludwiką Rogalczyk. Kowal Fryderyk Rey- 
mann z Pauliną Bonikowską. 

Sluby: 
Stolarz Antoni Wilak z Marjanną Ste- 

fańską. 
Urodziny: 

Syna: Robotnik Michał Hoppel. Stój- 
kowy Malte Vogt. Dyrektor jeneralny Wi- 
ktor Lada-Zabłocki. 

Cörke: Monter Emil Selig.  Zecer 
Władysław Chudziak. Robotnik Henryk Ho- 
we. Robotnik Andrzej Kanonik. Mechanik 
Aleksander Bartkowiak. Siodlarz kol. Rudolf 
Trosch. 

Umarli: 
Mistrz kowalski Jan Gruszkiewicz 33 1. 

Franciszek Pospieszny 3 miesiące i 34 dni. 
Zamężna Jadwiga Wacław z domu Wojta- 
szek 28 lat. Zamężna Stanisława Hoffmann 
z domu Skrzycka 51 lat. Zamężna Jeny 
Chodiesen z domu Liebenthal 43 lata. Er- 
nest Miethke 1 miesiąc i 4 dni. Marjan 
Frackowiak 9 dni. 

Wiadomości literackie. 
— W ostatnich dniach wyszły z druku 

poezje Marji Paruszewskiej, poetki wielko- 
polskiej, znanej szerszemu ogółowi z swych 
rzeczowych, umiejętnych recenzji koncerto- 
wych i rozmaitych felietonów. Tomik poezji 
odznacza się bardzo starannem, ozdobnem i 
eleganckiem wydaniem, co świadczy o gu- 
Scie artystycznym poetki. Na pierwszej zaraz 
stronnicy widzimy reprodukeją Slicznego o- 
brazu Stachiewicza, który artysta namalował 
pod urokiem legendy wschodniej „Fiolki 
powstały z łez pokutnych „Adama*. Dalej 
spotykamy się z portretem samej autorki, 
wydawnietw tak starannych jak „Łzy Per- 
ty“ rzadko się u nas spotyka. Szereg 
wierszy nastrojowych i  okolicznościowych 
rozpoczyna „Żądanie* przepojone tęsknotą 
za szczęściem. Bardzo udatny jest „Najmil- 
szy kwiat 
kietę Kaźmierza Laskowskiego. Na wzmian- 
kę zasługuje wiersz p. n. „Teresie Carreno* 
napisany pod wpływem muzyki tej znakomi- 
tej artystki. Poetka nasza wielkopolska peł- 
na uwielbienia i zrozumienia dla wszystkie- 
go co piękne, obdarzona naturą artystyczną, 
pod wrażeniem czaru czy to śpiewu, czy mu- 
zyki wypowiada w swych . pięknych wier- 
szach uwielbienie i uznanie dla artystów — 
to też znajdujemy w „Łzach i Perłach* 
wiersze poświęcone pp. Ludomirostwu Ró- 
życkim, Konstantemu Sarneckiemu, Cezare- 
mu Jellencie, Aleksandrowi Michałowskiemu, 
Feliksowi Nowowiejskiemu, Ignacemu Fried- 
mannowi, Antoniemu Kurzawie i t. d. Pe- 
łen pięknych myśli i silny jest prolog na- 
pisany na obchód jubileuszowy ku uczczeniu 
Chopina. Pełen nastroju i pogłębienia jest 
wiersz zatytułowany „Salome“. W krótkiej 
wzmiance literackiej trudno wymienić wszy- 
stkie zalety, nie podobna nam jednak nie 
podnieść tego, co od razu czytelnik odczu- 
wa, mianowicie że każdy z licznych wierszy 
odznacza się prostotą płynącą wprost z serca 

i rozśpiewanej duszy i dla tego też znajduje 
od razu oddźwięk w duszy czytelnika. W 
wierszach p. Marji Paruszewskiej nie ma 
tej gry słów mało dla egółu przystępnej, 
tych rozczochrań modernistyeznych; z pod 
jej pióra płyną rymy proste, szczere i nie 
wymuszone, lecz oddane tak szczerze i z ta- 
kim polotem i nastrojem jak wrażliwa dusza 
poetki je odczuła. — Üena za tom wynosi 
2 mk. 50 fen., główny skład znajduje się 
u p. Tempłowicza, ul. Wilhelmowska 20, 
ale i w innych księgarniach można poezje 
te nabyć. | 

Ruck w Towarzystwach. 
Zebrania odbedg sie: 

— Tow. p. wezw. M. B. Dobrej Rady 
w niedzielę o g. pół do 6 na sali Domini- 
kańskiej. 

— Kwartalne walne polsko-kat. Termina- 
torów p. w. Św. Alojzego w niedzielę o g. 
6 w domu św. Józefa. 

— Związek podróżujących kupców na 
Rzeszę niemiecką z siedzibą w Poznaniu w 
niedzielę o g. 10 w lokalu „Pod Bernar- 
dynami*. 

— Filji Robotników ZZP. w Jerzycach 
w niedzielę o g. 1 w lokalu p. Jankow- 
skiego. 

napisany w odpowiedzi na an-. 

Obrona Prawna. 
— Panu W. K. Ob. Jeżeli pan miał pi- 

śmienny kontrakt na dzierżawę gospodarstwa, 
to nabywca gruntu na subhaście mógł panu 
wypowiedzieć dzierżawę na koniec roku go- 
spodarskiego w najprzód dozwolonym tórmi- 
nie w pierwszych trzech dniach roboczych 
drugiego półrocza roku gospodarskiego. Je- 
żeli nie było piśmiennego kontraktu, to kon- 
trakt tylko na rok był ważny. Dokładniej- 
szej odpowiedzi dać panu nie możemy, bo 
pan nam ani roku gospodarskiego, ani dnia 
wypowiedzenia nie podajesz. 

— Panu F. K. w P. Według naszego 
zdania ani dozór kościelnych zasadzonych 
drzewek pana . odkupywać nie potrzebuje, 
ani też panu usuwać ich nie wolno. Również 
nie wolno panu wywozić mierzwy z roli 
organistowskiej. 

— Panu 8. K. w W. Jeżeli pan Zone 
upoważniłeś do sprzedania prosiąt, a teraz 
jaż ich nie masz, to pan handlarzowi ktöre- 
mu Żona je sprzedała, szkodę wynagrodzić 
musisz. } 
CRS BAS EL TIT, 

Od Redakeji. 
— Abonentowi pod num. 100. Niestety 

adresu do pani Hariman, wdowie po królu 
koleji nie znamy. 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 29 kwietnia 1910 r. 

Pożzcsza niemiecka $ 1 pół pros. 
Pokysska pruska ukoza. 8 i pół pros. 

dto 3 pros. 
Ligty sastawne posnańskia 4 pra. 

dio 8 i pół pm. 
Listy romtowe pommaiskie 4 pra. 

dito 8 1 pół pee. 
Kenta włoska 4 pze. , 
Anstrjacks rents złota 4 pre. 
Aastrjneka rents srebrna 4 1 dwie 6 pre. 
Listy zastawne polskie ć i pół pre. 
Renta wągieraka złoża 4 pros. 
Banknoty franeuskie sa 100 fzanków 
Banknoty ausirjackia za 100 koron 
Banknoty rosyjskie za 100 rbi. 

93,10 m. 
93,10 m, 
84,50 

Poziiań, dnia 28 kwietnia rb. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 

notowane przez Patronat Związku Spółek (Se 
kretarjat dla „Bolnika*) 

towar wyborowy średni pośleds; 
225 215 207 
147 138 428 
140 130 120 
150 143 139 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Pszenica 

Pozmań, dnia 28 kwietnia 1910 r. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

towar piękny średni pośleda! 
22,50 21,50 20,70 
14,70 18,80 12,80 
14,00 13,00 12,06 
15,00 14,30 1392 

Pszenica 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 

Bydgoszez, 27-go kwietnia. (Sprawozdanie 
Isby handlowej). Pszenica niezm, miejscowi — 
bez murzonki biała przyn. 130 funt. holenderskiej 
wagi 225 mk., tak samo pstra 223 mk., — po- 

ślednie gatunki niżej notowania. — Zyte niesm., 
dobre, zdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 152 
mk., 120 funtów wagi 150 mk., lżejsze gatunki 
133 149 marek. — Jęczmień dla młynarzy 
000—000 marek. — Jęczmień dla browarów 
000—000 mk., najpiękniejszy nad notowania. — 
Groch nominalnie. — Owies 147—153 marek. 
Ceny loco Bydgoszcz. 

Wroelaw, dnia 27 kwietnia 1910 r. 
dobry tow, średni tow. pośl. towas 
najw. najn. najw. najn. najw, naja 
cena cena cena cena cena cena 

Pszenicabiała 22,20 21,30 21,20 20,30 20,20 19,20 
„ żółta 22,10 21,20 21,10 20,20 20,10 19,10 | 

Żyto 15,00 14,50 14,40 13,50 18,40 12,50 © 
Jęczmień 14, — 13.80 13,70 13,40 18,30 18, - 

dla brow. 16, - 14,60 14,40 14, ES 
Owies 15,20 14,70 14,60 14,10 14,00 18,2: 
Groch Wikt. 28, - 22,— 21, 20,— 19,— 18, 
Groch mały 19,50 19,— 17,80 16,50 16,— 15,50 

Berlin, dnia 27 kwietnia 1910 r. Targ na 
bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

W oly: 
u) doskonale tuozone, najwyższa waga rze: mrk. 

źnicza, umjwyżej 7 lat atare - - - - 74 80 
b) młode mięane, nie tuczone i stare tues. 67— 72 
e) miernie żywione, miode i stare dob 

odżywiane starase- - - - - - - - 58 65 
Buchaje: 

8) tuczone wyborowe, najmniej 15 centn. 
b) miernie żywione młode, dobrze odży- 

jane Starsze - - =" FS 

Jałowicei krowy. 
x) mięsne, tuczone, najwyższej wagi rsed- 

niczej, ważące najmniej 12 centnarów 
b; starese, tuczone krowy i gorzej zozwi- 

niąte, młode krowy i jałowice - - - 65 69 
6) mieruie zywione krowy i jalowice - 

Cielgta. 
a) uajlypane, tussune milekiem cielgta, 
b) żiednio tuesone i dobre cłeląta od sy- i 

. - 59—64 
46—56 

67 72 

60 - 63 

75 98 

ska . - - - „ - - a - - = 

ej gomiae aiclqte od cycka - 
Owes. 

uj nejlopsse jagnigta i młode skopy tuss- 
ne nujmeniej 35 funtów żywej wagi- 75-79 

b) lżejawe jagniąt» i stąrsze skopy tuosne 67 - 74 

m) miernie żywione skopy (braki) 52 63 

U zenitu uwagi or 
mydła toaletowe, ale żadne nie okazało się od 
15 lat tak ogólnie lubianem i zaufanem do osią- 
gnięcia klasycznego piękna, jak właśnie mydła 
Myrrholin. 

- 60 68 

stały kie- ©



fasonach 

Obuwie nasze Jp un MM 
wzbudza pod 

w zachwycających 

Uprasza sie zważać na 

ZW dla pań i panów 

i wykonaniu. 

nasze okna wystawne! 

marek. 

Taki 
separator 

zdaje świadectwo zadziwiającej dzia- 
łalności, oparte na długoletniem 
doświadczeniu za pomocą środków 
najmodniejszej techniki skonstruo- 
wanej maszyny do odtłuszczania 
mleka. 

Jest to 

flfa - Separator 
Najdogodn. cz; "czyszczenie 

najlepsze odtłuszczanie 

najdłuższa trwałość. 
850 pierwszych nagród. 

Zażądać natychmiast 

bezpłatnego nadesłania objaśniającego katalogu przez 

Alfa-Laval-Separator G.m v.E. Berlin NW.138 

a pierosy 
z fabry! ki 

EN 2 
Tell 15 
Specjalne Z. 5 

10 sztuk 
10 sztuk 

Jedyna jeneralna ajenturai główny skład | 

15 fen. e) 
15 fen. X 

zana 

do traw i Zniwiarki do zboża 
Siederslebena, Plano, Deeringa i inne 

Nowe grabie konne 
całożelazne, z buksa- 
mi w kołach, bardzo 
trwałej i prostej kon- 
strukcji, najlepsza ze 

4 wszystkich 543 
CE 

Przetrząsacze 
io siana 

całożelazne, widełko- 
we mocnej konstrukcji 

A. Brylińskiw Poznaniu 
przy uliey Rycerskiej 14. 

Kantor i wystawa wszelkich machin i narzędzi rolniczych, krajo- 
wego i zagranicznego wyrobu. -- Wielkie składy machin i części 
zapasowych na placu kolejowym. Własna pracownia do napraw. 

Firma Sochacz ewski, Pleszew. 
Premiowany 

w Poznaniu 1907. 
Grand Prix — Paryżu 

„Pleszewianki "są 
Gwarancya 

patent. zastrz 

pw medalem w roku 1907 w Poznaniu jedyna odznaczona kosa 
„Kosa Pleszewianka” 

Ostrze trzymają przez kilka dni 
ków. osy moje sieką również 
tunki zboża. 

Gnieżuie 1909. 

ręcznej roboty wiście 
b sTawne na caly Swiał znaną. Obrót powigk- 

dwuletnia! 

L. Pa SKI 

Amsterdamie 1909, 
1909. — Złoty medal 

jest juz od około 100 
lat pomiędzy korca- 
rzami i rolnikami źró- 
dio zakupna  rzeczy- 

dobrych koe 

sza się z każdym ro- 
kiem, tak iż juź o wie- 
le nad 100 000 kos jest 

w użytku, 

Na każdą kosę 
gaję dwuletnią 
gwarancją, 

"to znaczy, że każdą 
kosę, któraby nię de- 
brze siekla, ‚zamieniam 

bezpłatnie na inną, 

Kosy moje 

- „Pleszewianka“ 
kowalskiej robo- 
ty sa ręką kute 
z najlepszej stali 

ma kosy 

PLESCHEN) 

N 

Również zaletą ich jest lekkość i niezwykła równość hartu. 
i sieką bez ostrzenia do 30 kre- 
dobrze każdą trawę i wszelkie ga- 

Prewdziwe kosy odemnie mają stempel „Plesze- 
wianka“. - Niech każdy na to uważa. 

Cena Kos ,,Pleszewianka“: 
Nr.: 1 1 2 3 4 5 6 7 
Viugese 85 s0 96 100 106-110 115 120 130 cm. 

Gena: 4,00 4,26 4,75 5,00 5,60 6,00 6,50 7,00 mk. 

Cena kos „Pleszewianka“, Ekstra: 
Nr.: 25 35 45 55 65 75 85 cm. 
Długość: 80 95 100 110 115 120 130 cm. 

Cena: 6,00 6,60 7,50 800 850 9,00 9,50 mk. 

la młotek gusst. 80 fen., babka 75 fen,, kute pier- 
ścienie 25 fem. 
sztuk przesyłka darmo. 

Nowość! Patentowany 
do nastawienia 40 fem. za sztukę. 
jedną kosę trzynastą darmo. 

Opakowania nie liczę. 
Należytość gotówką lub zaliczką., 

Przy odbiorze b do 12 

pierścień do kos z dwoma śrubami 
Kto zamówi tuzin, otrzyma 

L. Sochaczewski, 
Pleszew (Pleschen 5. Pr. Posen.) 

Dom. Biezdrowo poczta 
Wronki, przyjmie od 1. 6. 1910 

włódarza 
do koni z zaciężnikiem, na za- 
sługi i ordynarję. Kopie świa- 
dectw proszę nadesł. do Zarządu. 

Miejce pisarza 
w Biezdrowie 

Ładny skład 
z małem mieszk. odpow. na każdy 
int. lub warszt. jest zaraz lub póź. 
tenio do wynaj. W. Garbary 10. 

Poszukuje się zaraz 

gospodyni 
folwarcznej. Może być wiej 
ska kobieta. Zgłoszenia: 
Z. Czartoryska, Rokosów. 

Czeladnik piekdrski 
dzielny w swym zawodzie poszak. 
miejsca zaraz. Łask. zgł. pod mr. 
120 Postlagernd Borek i.P. 

Adres do listów: 
Adres do telegramów: 

Telefon nr. 69. 

A. Bryliński, Poznań - Posen, 
A. Bryliń ski, Posen. 

Tanio na Sprzedaż 
eleg. kolo prawie nowe i eleg 
ubranie czarne surdut. (materji 
Melton), złote guziki do mankiet 
eleg. nowe kamasze safianowe, 

8 męska bielizna, papuga z klatką 
$|lub bez, 1 łóżko z mat. i kli- 

nem, także lampy stołowe 
ul. Strzelecka 20, I-ptr. na prawo. 

za 175 M. 
Pianine i nowe ta- 

nio. Ul. Wiktorji 15, skład instr. 
również Orkiestron b. tanio. 

Każdy swoim wł. panem. 
Bez kapitału pewna egzystencja, 
lub poboczny dochód. Udowo- 

3. 2AGNIIÓSKI W POZNANIU) 
(ygara w największym wyborze. 

dla wybornej jakości słodowej 
kawy Bamfa jest codziennie się 
pomnarzające dopytywanie. — 
Dlategoż kupujcie zawsze kawę 

Bamfa. 

RICA: ET ATRIA ERTIES? 
Poszukuje dzierżawy lub kupna 

dobrze prosperującego 

składn kolon. 
z wyszynk. lub dobrą destyl, Zgł. 

Restauracja | 
w centrum miasta przy rynku 
pod dogodnemi warunkami do 
sprzedania. Zgłoszenia piśm. do 

precy wysoki zarobek z wska- 

jw domu, ściśle rzetelne, Za je- 
| dnorazowem nadesłaniem 5 mk. 

Fr. Brandt, Berlin-Rummels- 
burg, Sonntatagstr. 28. 

Od lipca potrzebni Kamer- 
dyner żon. bardzo zaufany do 
samotnej dziedziczki na 400 M. 
i duży deputat. Kucharz kaw. 
na 700 mk. Pałacowa go- 
spod, na 600 mz. Urzędnik 
gosp. żon. na 1500 mk. i dep. 
Kucharz żon. do dziedz. kaw. 
(żona ma być gospod.) na pensją 
i utrzym. Gospodyni samodz. 
do dziedzica na 400 mk. i tant. 

Pauna służ. do hrab domu, 
Pośrednik posad 

Franciszek Niedzielski, 
Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1038. 
(Oprócz tego mam wybór miejsc 
dla gospodyń, kuchmi- 
strzyń do dworu, na folwarki 
i na probostwa ) 

Chłopiec 
z ucze. rodziny, chcący się wyu- 
czyć piekarstwa może się zgłosić 
zaraz Gładysz, piek. Poznań- 

do eksped. Wielkop. p. nr 18. do eksp, Wielkopol. pod nr. 1886 Wilda, ul. Hohenlohego 21, 

Panienka 
któraby się chciała wyuczyć dob. 
gotow. i piecz. ciast itd. przyjm. 
polski pensjonat do wód w Ku- 
dowie od 15 maja do 15 wrześ. 
Nauka z utrz i staneja 60 mk. 
mies. Zigł. przyj. Andrychowski, 
kuchmistrz, Posen, Ritterstr. 28. 

Uczeń 
po zamiejsc. może się zaraz zgł. 
do handlu towarów kolonialnych 

Fr. Pasikowski Poznań 
Święty Wojciech 26427. 

GG" zajete. 
Dom. Grembanin p. Ke- 

pno (Kempen i. P.) przyjmie 

od 1 lipca br. młodszego 

pisarza 
lub elewa gospodarczego 
który winien pełnić obowiązki 

pisarza. Zarząd dóbr. 

Dom. Słupy Bz. Bromberg 
potrzebuje zdatnego i energiczn. 

włódarza 
żon. do koni zaraz. Zgłoszenia 

0920600600 
Wprawia zęby, 
piombuje i wyrywa 

i. Nowicki, 
dentysta 8772 

Poznań, Piotra plac 2. 
Telefon nr. 1403. 

Zelazo obraczkowe 
ma tanio do oddania 

Drukarnia „Wielkopolanina.“ osobiste tamże na swój koszt 

K. 3 GNATOWICZ, 

Dia rebotuikéw sezonowych 

Dery 
sztuka 95 1,65 2,00 3,00 3,75 4,00 mk. 

polecam 

3  Slennthki 
satuka 95 1,20 1,60 1,85 2,00 mk, 

Wielki zapas na składzie. 

POZNAŃ 
Btary Rynek 67,69. 

Spólka stolarel 
Phewier Bohstołł. und Absciarwan B.S. m. b, EH, 

Ka, POZNAŃ tylko Jezuicka 5 
przy Farze. Felt. 207. 

ow 

i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po praystepmy ait 

vonsch ? ma fovadmych warumnkech. 

Nakładem i drukiem Fr.  Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 
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